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Zwycięstwo Lenina? . Y e t i

Posteuowiec Payer zastępcą kanclerza. *— Zdobycie dwóch fortów 
na froncie tyrolskim.

L E N I N .
i.

(h). Zapasy m iedzy Leninem a Kłerenskim

Polacy i jako socyaliśei — fiz ca- 
jego serca stoimy symipatyami naszem i P°
ftltonip. Lenina,

Lenin jest tym  mężem, który dziś w sposofo 
łwiatiu całemu imponujący ratuje honor sztan
daru socyalisty czne go, wskrzesza w  masach 
wiaro w socyalistyczny ideał międzynarofio- 
jwogo zbratania wyzwolonych ludów, wiarę 
podkopaną w ciągu tej straszliwej wojny przez 
takiego rodzaju socyalistów, jak Guesde i Tho
mas Vandervelde i Branting, Kierenski i Ple- 
ehańow. Ci wszak za słuszną, i  jiaturaną, rzecz 
Uważają dalsze trwanie okropnej rzezi naro
dów, tych jatek, które czwarty rok już trwają, 
itej ohydnej zbrodni głodzenia, jakiej Anglia 
m  im ię handlowych i kolonialnych interesów 
pwoich kapitalistów dokonywa z zimną krwią 
pa całej ludności Europy środkowej. Nic dziw
nego, że na taki -widok masy ludu w całym świe 
Cie rozczarowane i rozgoryczone, zaczynają co- 
fair. głośniej szemrać: cóż wan sooyalizm, je- 
ie li to są socyaliśei? gdzież dawne hasła i ide
ały socyalizmu? Aż oto staje Lenin na czele ro
botników rosyjskich i śmiało zrywa traktat 
londyński i wola do wszystkich ludów: Nie
będziemy się dłużej mordowili wzajemnie, pó
ki interesy angielskich lordów nie zwyciężą, 
ple — ich interesy nie są interesami ludów - 
jpokoju chcemy, pokoju matychmiastoweool 
j Oto słowa godne socyalisty! Leniu pokazał, 
co zdziałać powinna i co zdziałać może polity- 
fca socyalistyczna, jeżeli jest szczera i  konse
kwentna,
I Bodaj jako tako sprawiedliwy pokój osią
gnąć! — powiada Lenin — nie będzie się klasa 
pracująca czepiała tego czy owego pretekstu, 
celem przedłużenia mordowni, nie będzie się 
upierała przy szczegółach — byle Jaknajrychlej 
pokój przywrócić cierpiącej i  krwawiącej się 
ludzkości!
f Taki jest sens propozycyi pokojowej Lenin/a, 
iwystosowanej do wszystkich państw wojują
cych.
1 To, co głosi Lenin, jest tedy jakby wyjęte z 
ftuszy, z pod samego serca najszerszym ma
som ubogiego ludu wszystkich narodów. Oczy
wiście, dorobkiewicz® wojenni, którzy na krwi 
ludzkiej i ludzkim głodzie robią milionowe 
majątki, którzy się zatem boją „wybuchu po- 

i Mdju‘ ; ci z nienawiścią patrzą na Lenina, jako 
i pa, niebezpieczństwo dla ich wciąż jeszcze gło
dniej lichwiarskich zysków kasy ogniotrwałej; 
ani więc przeklinają Lenina i lżą go, jak mo- 
fą, wypisując o nim, żą jest wcieleniem „anar- 
3bi“, uosobieniem dyabła.

Ale milionowe rzesze tych, co od trzech lat 
Km i e wiera ją sdę w rowach strzeleckich, — ci

wszyscy, którzy w  bitwach utracili ręce lub no
gi i  którym teraz po szpitalach przyprawiają 
protezy, — te tysiące, które w polu zdrowie utra 
ciły na całe życie, — te rodziny, których ojców 
lub synów- m ogiły kryją na odległych pobojo
wiskach, — te kobiety, które dniami całymi, a 
często nocami w  ogonkach wystają, aby dzie
ciom Cokolwiek przynieść do jedzenia, — ci 
wszyscy, którzy cierpieć dziś muszą głód, dre
wniane podeszwy, gospodarkę central i  lichwę 
łańcuszkową, — — te niezliczone rzecze cier
piącego ludu błogosławią imię Lenina!

Błogosławią tego, co niesie koniec tej ich co
raz okropniejszej doli, błogosławią, go za to, że 
niesie pokój bez żadnych ubocznych myśli, bez 
żadnego „ale“ ani „jednak11, lecz poprostu po
kój, który ma się zacząć matychmiastowem za
wieszeniem broni.

Tem zaskarbił sobie Lenin wdzięczność całej 
ludzkości.

Dzięki niemu wraca poszanowanie dla czer
wonego sztandaru, wiara w. ideał socyaiistycz- 
ny. Gdyby mu się udało choć w  części zakoń
czyć tę morderczą wojnę, •musieliby sobie lu
dzie powiedzieć: Wprawdzie nie udało się so- 
cyalistom zapoibiedz wojnie, ale przynajmniej 
udało się im ją skrócić i zakończyć. Każdy po
zna teraz, że idea socyalistyczna, — jeżeli się 
jej nie chowa do kieszeni w  rozstrzygających 
momentach, lecz się ją śmiało wr czyn 'wciela, — 
niesie naprawdę światu pokój, ludzkości uko
jenie, narodom braterstwo.

Oześć i chwała za to Leninowi!

LAle liny Polacy m am y jeszcze jeden szczegól
ny powód sympatyzowania z Leninem.

Oto z pośród wszystkich terażmejzsych stron
nictw rosyjskich — jedyne stronnictwo Lenina, 
czyli t. zw, partya bolszewików, stoi bezwarnnko 
we i  szczerze, bez żadnych zastrzeżeń i podry> 
wek na stanowisku NIEPODLEGŁOŚCI POL
SKI.

Nikomu innemu z pośród Rosyan Polacy Hak 
bezwzględnie ufać nie mogą, jak Leninowi, Ani 
Kiereńskiemu, ani żadnemu innemu. Każdy z 
nich nas gotów sprzedać lub za kark wziąć, w 
miarę okazyi. i  swojej rachuby politycznej w 
danej chwili. Lenin nie!

Lenin jestto bowiem skrajny doktryn er i fa
natyk, który od zasad za żadną, cenę nie od
stąpi.

Dawniej był on przekonanym, zasadniczym 
centralistą wszechrosyjskim. Ale kiłkoletni po
byt w  Polsce zmienił jego zapatrywania pod 
tym względem. Albowiem ostatnich kilka lat 
przed, ybackem wojny przemleszkał Lenin w 
Krakowie i w Zakopanem.

Lenin jestto jego pseudonim literacki, a- da
wniej konspiracyjny. Prawdziwe jego nazwisko 
brzmi Ulanów, z  pochodzenia szlachcic rosyj
ski, o wykształceniu akademiokiem, o ascetyoz 
nej niemal prostocie ty życiu ,od wczesnej mło
dości w szeregach socyalistycznych, autor w ie

lu prac naukowych z teoryi socjalizmu, przy- 
tem  niezmordowany agitator polityczny i org-a 
nizator —  pociągnął on za sobą podczas rewolu 
cyi rosyjskiej w  r. 1905—6 większość socyaino- 
demokratycznej partyi Rosyi, który to odłam 7 
tego powodu otrzymał nazwę bolszewików,, to 
znaczy większościowców. Po upadku rewolu
cyi, ścigany przez władze carskie, zmuszony oo 
emigracyi, osiadł w  Krakowie, a następnie \v 
Zakopanem i stąd kierował swą partyą w  Ro
syi i redagował jej pisma, wychodzące w Pe
tersburgu. Aż do wybuchy wojny w  r. 1914 mie 
szkał w  Zakopanem. Przebywając w  Polsce, po 
znal naród polski, jego życie i jego świat, um y
słowy, tak odrębny od świata rosyjskiego — i 
doszedł do przekonania, że Polski z Rosyą nic 
nic wiąże i że Polska musi być niepodległą. Od 
ląd’ niepodległość Polski stała się zasadniczym 
punktem programu Lenina.

(Dokończenie nastąpi).

Rewofucya rosyjska.
Wojna domowa w Rosyi. -— Kwestya pokoju.

Wiadomość,i z Petersburga 'są skąpe i bardzo 
niepewne. Angielskie pisma, sprzyjające K ie
rońskiemu, podają szereg wiadomości, które 
m ają świadczyć o słabości Lenina: związek ko
lejarzy pono przeszedł na stronę Kierońskiego, 
tak samo urzędnicy pocztowi i związek urze- 

j dnikófc państwowych. Nawet pono pewne odła- 
| m y umiarkowanych socyalistów opuściły Smol 

nyj Institut, główną kwaterę bolszewików.
{ W  Moskwie mają koncentrować eię żywioły. 
! kontrrewolucyjne; Rodzi an ko m a tam utworzyć 

rząd; przybył tam  także Korniłow, który uciekł 
z więzienia. Kaledin m iał objąć władzę rządową 

ą,v okręgach kozackich.
Przebiegju walk w  okolicach Petersburga, kto 

fo  podobno odbywają się pomiędzy bolszewika 
m i a wojskiem  Kierońskiego nie znamy dokła
dnie. Sztokholmskie tełegr. donoszą, że K*sren- 
ski miał zwyciężyć L wojska jego maszerują do 
Petersburga. Wiadomość tę przyjm ujem y z e- 
strożnością. Z  drugiej znowu strony — w ostat
niej chwili — donoszą o świetuem zwycięstwie 
Lenina... e

Co do pogłosek pokojowych, to do
noszą z Wiednia, iż według opinii lu 
rządowych państwa centralne nie mogą jeszeę 
odpowiedzieć na znaną, enuncyacyę kongre 
rad robotniczych, gdyż była to tylko dyrekiy 
dla nowego rządu ros., zaś ani w  Berlinie : 
w  Wiedniu ndeiua jeszcze efieyalnej nropozy^ 
pokojowej. W ojna domowa w  Rosyi też zdaje s., 
przestrzegać przed zbyt wielkim optymizmem 
pokojowym *

■*

Genewa, 13 listopada.
.Korespondent „MatiiTa11, jakkolwiek wróg 

bolszewików, zdumiony jest wspaniałą organ i 
zacyą bolszewickiej rewolucyi. Burżuażya

Światło zesrodkowane
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umieni&m skonstatowała, że jeszcze n igdy z 
ką energią nie występowano przeciwko zlo- 

ziejom  i grabieżcom , jak  podczas tej rewolu- 
;yj. Z w yjątk iem  kobiecego (!) pułku żaden od- 
M a l garnizonu nie wystąpi! przeciwko bolsze
wikom. W śród aresztowanych znajduje się żo
na. Kierenskiegogi wódz kadetów  Mdlukow. Wa- 
zyngtcński pełnom ocnik w strzym ał wypłatę 

zol i czk i dla Rosyi w  kwocie 114 mi), dolarów/.

Sztokholm, 13 istopada. 
Rozpaweżechniona pizsz szwedzkie Biuro te-' 

la gra iif)E » wiadomość o bitwie między wojska 
m i bolszewików a wojskam i Kierenskiego po
chodzi prawdopodobnie z poselstwa angielskie
g o ’w  Sztokholmie. Bitwę miano stoczyć w od
daleniu 10 km. od Psterssursa. Oddziały wojsk 
bolszewików, które uciekły z pola bitwy/ i  przy
były do Petersburga, m iały opowiadać, źe K ie
roński zwyciężył.

Rozłam wŚTÓd bolszewikó w.
Sztokholm, 13 listopado.

Telegram przedstawiciela Biura Korespondeu 
cyjasgo. Od piątku w nocy nie nadeszły wcale 
oficyalne donoszą z Petersburga. Prywatne de
pesze opiewają, że Lenin nie może utworzyć izą  
du. Wśród bolszewików nastąpił rozłam. Star
tów odłączył się od Lenino. Burcew ma być are 
satowany i  znajdować się w twierdzy Płofropa- 
fwłoT/»kiej.

200.9OO wojska po stronie Kierońskiego.
Amsterdam, 13 listopada.

„Central News" donosi z Hapocan-dy: Według 
telegramu iskrowego Kerenski rozporządza ar
m ią 290.609 żołnierzy, która mu jest bezwzględ
nie -oddana. ^

Polityka koalicyi,
Sztokholm, 13 listopada.

Wychodzący w Helsingfcrsie dziennik „Hu- 
wuds Dagebad" donosi: Ambasadorowie i  po- 
słowia państw entenie y odbyli we czwartek kil 
kugodsanną konferencję w Peterabuigu, Sły
chać, że na konferencyi tej porozumieli się o 
ewentualnych poważnych zarzątózeniacn koali, 
cyi. Na zebraniu teru. postanowiono także nie 
wchodzić w styczność z rządem bolszewików.

Bolszewik! zamianowali gubernatorm Finału 
dyi magnata Tryszkowa,

Lenin zwycięzcę?
Korespondent „Krakauer Ztg.’* dowiaduje się, 1 

*e Lenin ogłasza przez telegraf iskrowy, iż zwy 
ciężył, zaś Kieranskij jest zdruzgotany.

UUlUl.WWJWU

• 0  przywrócenie samorządu 
gminnego we Lwowie.

Mowa posła Diamanda.
W niedźielę wieczorem odbyło się w sali rato 

szowej zgromadzenie, zwołane ty sprawie 
wskrzeszenia autonomii gminnej we Lwowie.

Na zebraniu reprezentowane były d w a  o b o  
s y : jeden za reaktywowaniem dotychczasowej 
Rady miejskiej, drugi za przeprowadzeniem no- 
\ ych wyborów do prżyszłej demokratycznej Ra 
i gminnej.
Zebranie zagaił prof. dr Chlamtacz.
\a wniosek red. I  askownickiego wybrano 
; vdyum zgromadzenia, w skiad którego we 
i prof. dr* Chlamtacz, jako przewodniczący. 
Dz. eślewski i J. 0 ' b i r e k  jego zastępcy, dr 
isser i  J. Lisiewdcz jako sekretarze.
•e -wszy zabrał głos pos dr Biamand.
'•e bez wzruszenia — zaznaczył mówca na 

•i i (według sprawozdania „Gazety W ie- 
* i") — zabieram głos dziś w  tej sali. Nie- 

će zebranie to, to pierwsze publiczne zgro 
.ute w  czasie w ojny w  tak ważnej sprawie 

■v- przypada ono w chwili, na którą czeka
m y  od wieków (skonfiskowane). (Burza okla- 

tów.) Akcentując doniosłość tego momentu, za 
raczył dr Diamand, że niebawem całe nasze 
ycie publiczne zwróci się ku Warszawie. 
Wspominając o przewrocie, w  pojęciach Sta
nku obywatela do państwa, przewrocie, jakie 
> dokonała wojna znosząc carat, ostoję reak- 
i, wskazywał mówca na niezwykle silny 
est idei demokratycznej w  całym świacie.

V takiej chwili Lwów nie ifra autonomii! 0:1- 
iąc sprawiedliwość obowiązkowości obecnych 

'• m isarzy rządów,,' którzy zgodzili się na swą 
■dną misyę w poczuciu obywatelskiem, pod
oi mówca, że w* czcigodnych naszych bunni- • 
•-.ach chcemy dziś widzieć rzeczywistych bur 

, i -trzow, nie urzędników państwowych.
; Kołc: Omawiał m ów ca konieczność wpro

wadzenia wrr/sikiicli bez wyjątku warstw do 
Rady .gminnej i wskazywał, że do pracy w  przy 
sziej wodnej Polsce wszyscy obywatele powołan i 
byc muszą, zwłaszcza, że zadania nowego pań-

słtya będą bardzo trudne. Nie będziemy mogli 
dorównać Europie w. jej rozwoju społecznym r  
politycznym — m ówił dr Diamand — jeśli nie 
powołamy wszystkich obywateli, jeśli nie wy
wołamy w n\ch poczucia obywatelskiego, nada
jąc .im równe prawa. Ja  zaś stworzyć musimy 
taką radę miejską, którahy była Obrazem całe
go społeczeństwa. Wspomniał następnie mówca, 
o wielkiej gdpoTCiiocteigtlności Rady miejskiej, o 
niezwykłe trudnych warunkach, w jakich • bę
dzie musiała pracować. Poruszył też dr Dia
mand sprawę stosunku do Rusinów, nawiązu
jąc do programu konstytucyi, jaką opracowy
wali politycy polscy dla zamierzonego pierwot
nie wyodrębnienia Galicyi. Wskazując drogę 
współżycia obu narodów na. zasadzie sprawie
dliwości, przemawiał mówca za wstąpieniem 
Ukraińców da Rady miejskiej, W  końcu przed
stawił mówca uchwałę Koła polskiego, które 
żąda porozumienia się wszystkich kierunków 
politycznych i stworzenia drogą nowych wybo
rów demokratycznej rady miejskiej, jaka jedy
nie przystoi polskiemu miastu. (Żywe oklaski.)

Następnie przmawiiał dr Cieszyński, który był 
zdania, że należałoby skierować akcyę w  kie
runku .reaktywowania dawnej Rady miejskiej.

W  czasie mowy dra Cieszyńskiego dochodziło 
kilkakrotnie do wrzawy na sali.

Po przemówieniach K. Litwana, Laskownic- 
kiego i dra Łozińskiego dr Sawczyńskj im ie
niem komitetu zgłosił następującą rezolucję, 
w której zebrani dnia 11 listopada 1917 na pu- 
blicznem zebraniu w  sali ratuszowej obywatele 
m. Lwowa

I) Oświadczają się za przywróceniem, bezpra
wnie zawieszonego samorządu gminnego Lw o
wa i

) uważają zgodnie z uchwałą Kola polskiego, 
że jedyną drogą, prowadzącą do przywrócenia 
samorządu są wybory, któreby wszystkim war
stwom społecznym dały należne im  przedsta
wicielstwo w  reprezentacyi gminnej, zaś wobec 
oświadczenia rządu, że zgodzi się. na rozpisanie 
wyborów, wzywają wszystkie stronnictwa ho 
porozumienia się z cibą co do przeprowadzenia 
wyborów w drodze kompromisu.

Przemawiało jeszcze kilkunastu mówców, po 
czem w głosowaniu rezolucyę powyższą przyjęto 
z dodatkiem! *

Zgromadzenie wzywa prezydyum wiecu, aby 
w sprawie wskrzeszenia autonomii weszło w po 
rozumienie z prezydyum poprzednich wieców.

chodu sprzym ierzonych w głąb  równiny wen.ee 
kioj, co .pociągnęłoby za sobą załamanie się ca
łego. polud.-zachodniego frontu tyroskiego a* 
m.R włoskiej.

Na troncie włoskim*
Zacięte walki w dolinie Sagany i w obszarze 

Siedmiu Gmin.
Ciężar walk włoskiego terentl wojny przeniósł 

się obecnie na front zachodni. Podczas, kiedy 
nad dolną i średnią Piave wstrzymał się, czaso 
w7® odwrót Włochów, choć i tutaj sprzymierzeni 
mają do wykazania sukces, odniesiony przez 
zdobycie przyczółka mostowego na wschodnim 
brzegu Pitave, V r d o r  (mniej więcej 20 km  na 
potudn. wschód od Feltre), trwa napór na ar
mię włoską, broniącą w  obszarze S e t t i  C o m -  
m u n i  (7 gmin), w dolinie Sugany i w  obszarze 
Feltre lin ii Piave przed obejściem z południa. 
Najgroźniejsze pod tym względem w następ
stwem byłoby sforsowanie terenu 7 Gmin 
i przedostania się wojsk sprzymierzonych przez 
Brentę na tyły ufortyfikowanych miejscowości 
Feltre, Fonzaso, Tezze, Pal mol ano. Ku Feltre 
zbliżyły się już od północy wojska idące z doliny* 
Cordevole i od m. Bolluno. Wyżej na północy, 
w górzystym terenie górnej Piave walczą jesz
cze silniejsze oddziały włoskie, spodziewające 
się przedrzeć przez opasujący je pierścień. Je
den z nich, liczący koło 10.000 ludzi, otoczony 
zupełnie, został zmuszony do poddąnia się koło 
L  o n  g a r  o n e  (na północ od Belluno). Musi się 
przyznać, że te poszczególne oddziały, walczące 
przeważnie luźno, bronią się mężnie w  górach, 
chociaż już są odcięte. Przechwycono listy, w y
syłane przez nie gołębiami, w których oświad
czają; że bronić się będą do ostatniego człowie
ka, leoz domagają się rychłej pomocy. Pomoc 
ta oczywiście jest niemożliwa i stawiające opór 
w obszarze górnej P iave i górnego Tagliamen- 
to grupy włoskie, są już dla armii stracone. Ca
la połać terytoryum włoskiego po Piave już już 
prawie odcięta. Od Belluno w  dół jedyną drogą 
odwrotową mizdzy Vidor a Feltre (rozciągłości 
20 km ) ustępują W łcsi na Piave. Jeżeli zatem 
forty fikacye1 górskie u wyjścia z doliny Suga
ny zdołają się utrzymać, linia Piave będzie 
mogła być broniona do czasu, przyczem  niejako 
tyłów jej broniłby górzysty obszar rzeki Brenty 
przed ewentualnym  wypadem wojsk. aiustryac- 
ici-ch z płaskowyża Ąsjago. Oczywiście kombi na 
ćya ta nie przesądza wcześniejszego sforsowa
nia Piane na wzór Tagiiamento' i dateego po

‘Z d o b y c i e  2  f o r t ó w .

Fgtełam,rnie i ia i l  zaporowej na froncie 
iyrolsklii, —• 6500 jeńców.

Wiedeń, 13 listopada. 
Urzędowo donoszą 13 listopada:
W  'obszarze Siedmiu tłćr oaearaao uleprzyja.- 

do łow i dalsze stanowiska gć.rs*ki«. Na wschód 
od Crrigna. zdebyry amstro-wąglerakle oddział*' 
pancerny fort Leona na Clma di Ca-sapo, Równo
cześnie wpadła w nasze ręsę fortyfikacja pan- 
cera.;*, ■ CJji&a di Loa. & upadkiem oba fortów zro« 
U *no wytom w najsilniejszej grnpie zaporowej 
wlssirich- foriyiikauyi granicznych.

Zdobyliśm y L am óa  i  Fenzaso.
- Wojska marszaika polnego Conrada zdobyły 
w dniach ostatnich przeszło 2590 jeńców,

W  dolinie Coraavole zgnieciono pnlk włoski 
i zmuszono go do złożenia broni. Przyprowadzi- 
Uśaay jako jeńców 1 pułkownika, 4 oficerów szta 
bcwycŁ i 4990 źoinirzy.

Nad dolną "Piayą m iejscami żywsza działal
ności bojowa,

Wschodni teren wałki. Oprócz przedsięwzię
cia oddziału atakowego pod Horedyszezom nis 
ważnego,

Albania: Bez z>i\iany.
:>zef sztabu generalnego.

Kraków, wtorek 13 listopada.
Bo redakcyi „Naprzodu* wrócił tow. Emil 

H a e c k e r  i objął z dniem dzisiejszym swe da 
w no obowiązki redaktora.

Sta dni Mika wyjdzie kalendarz kieszonkowy na 
rok 1913. Cena K 2.20. Odsprzedawcom 25 proc. ra
batu. Wysyła się tylko za gotówkę, nadesłaną z gó
ry. — Pojedynczych kalendarzy nie wysyła' się, jako 
zwykły druk, aby nie zginę! yw drodze, tylko jako 
przesyłkę poleocną za dopłatą 3® hal. za porto.

Jeszcze zdemaskowany faisz, W  relacyL, ęzpzy 
pióriniaiifkicj, podanej w  prasie eńk'aenov,ej, 
wspomniano także o tem, iż obywatelstwo ka li
skie z rozrzewnieniem witało „nawróconą" 
przez ks. Kwapińskiego grupę — przyczem opi
sano raz jeszcze jej straszliwie skatowany w y
gląd.

Nie będziemp powtarzali, iż rzeczywisty opis 
wypadków.szczypiórniańskich starł to — na gro 
zę obliczone „podmalowanie"... Chodzi o sto 
sunek Kaliszan. - (

Otóż „Telia", organ centrowców* (przyjaciół 
„Czasu" i „Reform y") w numerze 15 notuje, iż 
Kaliski komitet Obywatelski — bardzo, doda
my, czynny w  niesieniu pomocy internowanym 
— przesiał jej udzielać tym  pupilom ks. Kwa
pińskiego, którzy ze Szczypiórna nie wyruszyli 
z pierwszą ekspedycyą i przebywają tam jesz
cze w oddzielnym baraku.

Rozumie się, iż „Teka" chwyta, okazyę do za
atakowania komitetu, ale pośrednio dyskredy- 
taje patetyczne opisy swoich druhów na temat 
przyjębia „nawróconych" w Kalisziu.

W  teatrze m iejskim  wystawiono w sobotę 
niedawno odnaleziony szkic Fredry „Intrygą 

na prędce". Jednoaktówka 'to słaba scenicznie i 
naiwna w  pomyśle, jakkolwiek nie brak zacię
cia. satyrycznego (antyromantyzm). W ywoły
wała salwy śmiechu wkustek znakomitej 
gry pip. Jarnańskiego i Szymborskiego. W  
„GeldhaIMe" postać tytułow*ą odtw*orzył p. Feld
man, oczywiście znakomicie. Wyreżyserowano 
sztukę bardzo starannie. Na pochwałę zasługują 
także wykonawcy ról drugorzędnych, zwłaszcza 
pp. Węgierko i Noskowski.

Poranak niedzielny w sali Tow. lekarskiego, po
święcony G r i e g o w i ,  wypadł bardzo dobrze. Cha
rakterystyczne jest to wielkie zainteresowanie się, 
jakie wywołały te poranki wśród publiczności: 
wszystkie bilety są wykupywane już w ciągu tygo
dnia poprzedzającego; dla sprawy popularyzacyi 
muzyki oraz nowszej literatury, naszej i obcej, 
przysłużą się niezawodnie. Prelegent dr R e i s s w 
znakomitym, jak zawsze, wywodzie, skreślił histo- 
ryę i główne cechy twórczości Griega; wskazał na 
wpływy Liązta, Mendelsolina, Wagnera; podkreślił 
pierwiastek narodowy oraz oddziaływanie na mu
zykę polską. W części ilustracyjnej wystąpili pp.:
A. Mayerowa (liryki), Wolanek (skrzypcowa sonatą) 

’ i p. Ternnicka, która odśpiewała pieśni Cwegn: gios 
piękny, głęboki, o brzmieniu syropatycznora.

'Fryderyk Payer zastępcą kanclerza. Biuro Wolffa 
donosi: Cesarz zamianował Fryderyka W/era (z 
partyi postępowej) zastępcą kanclerza paóftwą.



P og ło sk i o austro-niem ieckiej 

umowie i  sp raw ie  Polsk i.
'Pokończenie).

I l i
$<>•:>><lisc niemieccy w  Berlinie i  w  Wiedniu 

? 7. ‘ią gwałtownością wystąpili przeciw połą
czeniu Galicyi z Królestwem, rzekomo juz umó
wionemu w Berlinie.

Punktów wyjścia przeciw temu projektowi na 
gromadzili ak dużo, że kłócą się one ze sobą 
i robią wrażenie zebranych, na prędce haseł, po* 

a- pułarnych chwilowo u Niemców.
Bowiem podnoszą:
1. Brawo narodu polskiego, żeby sam rozstrzy' 

gał o .sobie, aie bez pomocy Austryi;
2. Prawo Rusinów przeciw Polakom;
3. Krew przelaną przez Niemców nie dla Po l

ski;
4. Surowce z Galicyi, zboże, węgiel, sól i  ropę, 

oraz drugi państwowe, domagające się uregulo
wania;

5. Przeszkadzanie newolucyi rosyjskiej przez 
„aneksyę*" Polski;

6. Przeszkadzanie pokojowi światowemu.
Z tych wszystkich, bardzo namiętnie podno

szonych argumentów', możnaby z pełną słuszno
ścią wywnioskować, że gdyhy Królestwo oddano 
Rosyi, a Galicya pozostała prowincyą Austryi, 
to socyaliści niemieccy byliby najzupełniej za
dowoleni! Nie byłoby „aneksyi**, Wiedeń miałby 
sól i ropę, Galicya miałaby drugi państwowe. 
Rusini byliby w raju, a parlament austryaeki 
dalejby tbył popisem postępów socyaliztmu wie* 
Kłeńskiego. A  P o l a c y ?  Któż o Polaków by się 
w \V iedniu troszczył wśród socyalistów ? Może- 
iby jeszcze udało się wyrobić przy pomocy sła
bych i marnych ludzi tak jak wsrod Czechów, 
dwie partye polskie: „centralistów" i „nacjona
lis tów ‘... i  hyilby piękny ład i spokój w Austryi.

Zamiast ruchu ludowego mielibyśmy zręczne 
(ach, jak zręczne!) sztuczki parlamentarne, a 
Galicya konałaby, odarta i zniszczona wojną, z 
głodu. Miałaby jednak własne pielęgnowanie 
języka polskiego, szkolnictwo i t. p. rzeczy. Tak 
sobie socyaiistyczni politycy nimieccy wyobra
żają n a s z ą  przyszłość po wojnie. Żę okraszone 

' bV to wszystko nyio fraizesami o braterstwie, o 
postępie, o sile proletaryatu i t. d., to pewne.

Ale ponieważ wojna nie zatrzyma się przed 
kancelaryą „Vorstandu“ wiedeńskiego, ponie
waż wojna może rozwiązać sprawę polską ina- 

- czej, więc chcą ratować bodaj to, co jest austrya 
! ckie (tu socyaliści niem. są najbardziej „pań- 
! stwową" partyą), t. j. Galicyę i  stąd płyną ich 

argumenty.
Co do wysłuchania żądań narodu polskiego i 

liczenia się. z niemi, to ośwadczamy, że żadna 
dyplomacya świata nie traktuje ich tak obojęt
nie, jak właśnie socyaliści niemieccy w Austryi.

Nie uważali oni nawet za wskazane zaintere
sować się p r z e d  Sztokholmem tem, czego też 
chcą ich najbliżsi koledzy — Polacy? I to w 
sprawie Polski! Pojechali do Sztokholmu ze 
swoją formułką w sprawie Polski, tak, jakby 
to zrobili w' sprawie jakiegoś państewka w środ 
kowej Ameryce. Z wyżyny swoich poglądów 
zlekceważyli absolutnie Polaków, a dziś udają, 
że chodzi im  właśnie o wolę i  zdanie narodu 

,Ł polskiego. Tu zarzut „tajnej dyplom acji*1 od
daje im wiekie usługi.

Co do R u s i n ó w', to przedstawiają sprawę 
tak, jakby po pierwsze można byle rozdzielić 
państwową granicą we Wschodniej Galicyi 40 
procent Polaków od 60 procent Rusinów, a na
stępnie, jakgdyby Polacy przygotowywali Bóg 
w ie jakie męczarnie dla Rusinów w Polsce! Pp. 
Wasilko I Lew icki są dzisiaj najczulszymi 
sprzymierzeńcami socyalistów niemieckich...

Otóż nietrudno by było się p o i n f o r m o 
w a ć  o tem, że Rusini, którzyby pozostali jako 
mniejszość w  Polsce, prędzejby doszli do naj
wyższej miary samorządu narodowego, niż w 
Galicyi jako prowlncyi austryackiej. Wszak re
publika ukraińska, rządzona z Kijowa, ma 
przed sobą m n i e j s z o ś ć  p o l s k ą !  Wszak 
Rusini nie byliby wcale bezbronnym łupem Po
laków. Ale o tej sprawie warto kiedyś osobno 
i obszernie się wypowiedzieć.

Argument o k r w  i, przelanej przez Niemców, 
da się krótko zrównoważyć k r  w i ą, p r z e l a 
n ą  p r z e z  P o l a k ó w  i z n i s z c z e n i e m  
G a l i c y i ,  o czem socyaliści wiedeńscy wido
cznie nie myślą. Często ma się tu przed sobą

S i i s k r f i y j s i
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naiwny i wygodny egoizm drobnego filistra, 
któremu się wydaje, że klęski Gaiicyi, że kfew  
jej synów nic nie znaczy wobec j e g o  strat, 
j e g o  krwi, j e g o  niewygód. Żeby akurat przez 
to przejawić się, miało poczucie solidarności, 
trudno wyczuć...

S u r o w c e  i długi m ają,dalej decydować o 
tem, czy Galicya ma pozostać przy Austryi.,. Na 
tej podstawie robotnicy przemysłowego pań
stwa mogliby zasadniczo zabierać i cudze kraje. 
Na tej podstawie musiałaby zniknąć Belgia l 
Holandya, wszystkie słabsze państwa wogóle. 
Chcą robotnicy wiedeńscy mieć surowce z Po l
ski, to niechaj postępują wobec jej interesów 
ekonomicznych, jak dobrzy sąsdedzi. Do układu 
ekonomiczno - handlowego potrzeba jednak 
d w ó c h, t. j. Polski i Austryi, ale nie Austryi 
tylko, decydującej o słabej i rozdzielonej Po l
sce. I tu naiwny egoizm zaścianka wiedeńskie
go święci w tym  jego argumencie tryumfy.

D ł u g i  państwowe przyjm ie w swojej części 
Galicya z chęcią, jeżeli państwo weźmie na sie
bie dług wynagrodzenia jej choć części s z k ó d  
w o j e n n y c h .  A  są to już m iliardy! Najcie
kawszym jest argument o „ a n e k s y i " .  Pań
stwu rosyjskiemu nie należy wedle tego argu
mentu niczego zabierać, co carowie rosyjscy od 
Piotra W ielkiego zabrali innym narodom w sze 
regu długich stuleci wojen i krwawego ucisku. 
Że dotąd w czwartym roku wojny nie zabrały 
mocarstwa centralne a n i  j e d n e j  w s i  r o 
s y j s k i e j ,  ani jednej piędzi ziemi r o s y j 
s k i e j ,  to uchodzi uwadze socyalistów wiedeń
skich. Nie trzeba „drażnić** rewolucy-onistów ro 
syjskich przez „aneksyę**, to znaczy, że trzeba 
się liczyć z ekspanzyą ekonomiczną Rosyi... 
Jeżeli się'na to zgodzimy, to pytamy: dlaczego 
nic Polski? Dlaczego tutaj krzyczy się o Rusi
nach jako ofiarach, a Litwę i Kurlandyę ofia
ruje się Rosyi? A  na Litwie ani w Kuriandyi 
niema ani 10 procent Rosyan! I tutaj w idzimy 
niechęć do Polski, a życzliwość dla Rosyi. Czy 
dlatego, że jest rewolucyjną? W  takim razie 
pytamy, dlaczego socyaliści wiedeńscy nie zga
dzają się odstąpić Alzacyi i Lotaryngii Fran
cyi? Dlaczego na odwrót mniejszość flamandz
ką gotowi przyłączyć 4°  większości waloń
skiej? W ięc widać, że zasada o samodzielności 
narodów i o unikaniu „aneksyi**, nie zawsze 
obowiązuje socyalistów niemieckich w Austryi. 
I my się na to godzimy, że stosowanie tej zasa
dy musi się liczyć z rzeczywistością i z celami 
rozwoju polityki proletaryatu. Ale żądamy od 
tow. niemieckich niczego więęej, jak z r o z u 
m i e n i a  s p r a w y  p o l s k i e j .

Żądamy tego, do czego m am y prawo i  razi 
nas metoda postępowania socyalistów wiedeń
skich, razi i oburza decydowanie o nas bez nas, 
bez zbadania sprawy, bez najprymitywniejszej 
nieraz wiedzy o Polsce! Tak może wolno komu 
decydować o murzynach, ale nie wolno o Po
lakach.

Pozostaje, argument: „p r z e s z k a d z a n i e
p o k o j o w i  ś w l a t o w e m u “ . Wchodzi tu w 
grę w  pierwszyih rzędzie R o s y a .  Rosyą zaś 
oświadczyła z góry z r z e c z e n i e  sH ę Polski. 
Poócż więc być bardziej rosyjskim niż sama 
Rosya? Rosya o Polskę dziś ani jednego dnia 
wojny nie będzie prowadziła, a przewrót rewolu 
cyjny dni ostatnich pokazuje, że Rosya rewolu
cyjna po komferency&ch w Berlinie właśnie go- 

, tową jest do propozycji pokojowych!
Pozostaje Anglia i Francya. Otóż tyle o obu 

tych państwach dziś wiadomo, że raczej wpływ 
n i e m i e ć k i w Polsce, niż austryaeki zwal
czałyby najostrzej i najdłużej.

W  końcu uależy zwrócić uwagę na mglistość 
argumentu: „coś odracza pokój"... Po Gorlicach 
słyszano zdanie: „to przedłuża wojnę**; po prze
biciu się pod Tolminem to samo. Teraz mówi 
się to o przyłączeniu Galicyi do Polski!...

Wszystkie zanalizowane powyżej argumenty* 
służą do zamaskowania właśnie bezsiły parla
mentu austryackiego i tych, co historyi każą 
stanąć, dopóki parlament ten nie wyjdzie z 20- 
letniego kryzysu.

Otóż mając wybitny interes i w tem, żeby i 
parlament i państwo austryackie doszły wresz
cie do normalnego rozwoju, Polacy nie chcą pro 
wadzić ani polityki o b ł u d y ,  ani nie myślą być 
o f i a r ą  kryzysu. Golowi są każdej chwili ńo 
zgody, do koniecznej uj&owy między Ansiryą a 
Poskę, nie  chcą nikogo „ o s z u k a ć a l e  i  sami 
oszukać, ani zakrzyczei się nie dadzą!

Pogłoski o projektach berlińskich miały przy 
najmniej ten jeden dobry rezultat, że postawiły 
wreszcie przed parlamentem, stronnictwami i

prasą w Austryi r.ck w ejsy  net zi-miach pri- 
skiah. Vv ywołały z początku wicie hala-';, wy- 
grażań i protestów, ale jest to następstwem 
tego tylko taktu,--żc dotąd wytrwale lamwkano 
w Austryi cery na to, i:o się dziej* .i .\dać "a
5 3 . . .

Pozostawano tak długo w bezmyślnej bierno
ści; zajmowano się tak długo wttystkteu), tyl
ko nie tem, co wojna z sobą przynieść m u s i ,  
że pewnego popołudnia zaczęto krzyczeć ,gw ał
tu!“ ..

Jest to zresztą typowe zjawisko w Austryi, 
ale nie wynika zeń, aby i Polacy interesować • 
się m ieli tylko czesko-niemieckim sporem, a 
nie dbali o s w o j e sprawy największej donio
słości. Teraz, leiedy prasa, partye i parlament 
się ocknęły, może przestaną krzyczeć, a zaczną 
wreszcie poważnie się i n i o r m o w a  ć, co bę
dzie odnowledniem i godmem polityków zaję
ciem.

Ignacy  Daszyński-

leszcza w kwestyi zmilitary/n- 
wama robotników.

W  komisyi wojskowej poseł Leu ltaer użalał 
się na pozbawione podstawy prawnej stosowa
nie obecnie ustawy o służbie w  pospolitym ru
szeniu odnośnie do tak zwanych obowiązanych 
do świadczeń wojennych. Austryacko-węgierSki 
zarząd armii uważa się za zwolniony od pra
wnego i moralnego umotywowania, swych za
rządzeń. Przez zmlitaryzowand© przedsię
biorstw ■zaprowadził zarząd wojenny aiesfaism* 
wany sysjeni nowożytiteso niewolnisdwa. Robo
tnicy nie zapomną nigdy, że czynne wykony
wanie praw ludzkich 1 zastępowanie gospodar
czych 'interesów nazywa się buntem i grozi się 
za, nie śmiercią. Na skinienie przedsiębiorcy wy
syła się robotników, którzy się nie podobają, 
w drodze karnej na front: w ten sposób rzeko
mo największe dzieło bohaterstwa i męskości 
stawia się na równiej stopie z więzieniem lub 
aresztem. Postępowanie wielkiej części korpusu 
oficerskiego na froncie, gorsze niż w  jakim kol
wiek innym kraju, uczyniło w  najszerszych, 
warstwach ludności cĆięć odwetu panującym u- 
czuciem.

Zgromadzanie kolejarzy w Podgórzu
W  Podgórzu odbyło się 10 b. m. bardzo liczne 

zgromadzenie kolejarzy wraz z żonami. Z jaw i
ło się wielu kolejarzy z przestrzeni. W  toku go
rącej debaty nad sprawami aprowizacyi i  nie
dostatecznego zasiłku na zakupno bardzo dro
gich artykułów, przybyli na zgromadzenie po
słowie Daszyński i  Bobrowski i w ich Obecności 
kontynuowano dalej, obrady do późnej godziny, 
wynikiem  których była następująca fezolucya:

1) Wobec ciągle rosnącej drożyzny. środków 
spożywczych, ubrań i opału, wypłacony obecnie 
zasiłek pieniężny od 100—250 K nie pokrywa 
najniezbędniejczych potrzeb do wyżywienia ro
dzin kolejarzy. Zgromadzeni domagają się za
tem od władz kolejowych dostarczenia potrze
bnych rzeczy w  naturze za pośrednictwem skła
dnic kolej-owycih, pełnych racyi chieba i mąki. 
tłuszczu, mięsa, cukru, obuwia i ubrania zimo
wego, oraz bielizny. Należy kolejowe składy 
węgla zaopatrzyć w  taką ilość, aby ocz Stra
ty czasu kolejarze węgle nabywać mogli, jako 
też zorganizować dowóz węgla we własnym za
kresu; ,

2) W zywa się c. k. Dyrekcyę kolej, państw, w 
Krakowie, aby w  jak najkrótszym cza,te za
rządziła wybory mężów zaufania personalu z 
pełnem prawem wglądu w gospodarkę magazy
nów i składnic kolejowych z artykułami ?Po- 
żyezymi i w kuchniach personalnych;

3) Zebrani domagają s;ę od grupy gospodar
czej przy c. k. dyrekcyi dostarczenia ziemnia
ków należących się na cacy okres, a to: przed 
nastaniem mrozów, oraz innych jarzyn, jak: 
kapusty, marchwi, Duraków j t. d,:

4) Kolejarze wszelkich <.u eg .-ryj protestują 
jak naj stanowczej p rzerw  jakiemukolwiek 
ograniczeniu ich praw do organizowania się, a 
szczególniej przeciw myśli pewnych sfer o zani- 
litaryzowaniB, Służba kolejarzy w  obecnych 
czasach jest pełną odpowiedzialności .i nie mo
że żaden wrogi czynnik wywóiywać zdener
wowania i rozgoryczeń:;:;

5) Zebrani wyrażają podziękę posłom socyai. 
demokrat. i Centralnej Otgaalzacyi za skute
czną obronę przed zamachami na ich prawa. —
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Równocześnie dotychczasowym mężom zaufa
nia personalu podgórskiego za ich 'bezintereso
wną, pracę ókoio otwarcia składnicy towarów 
spożywczych* jak i zabiegi w celu rozdziału zie
mniaków i starania wogóle o dobro kolejarzy 
wyrażają swoje uznanie i przyrzekają silne po
parcie w  dalszej pracy;

6) Zgromadzeni' uchwalają całą siłą popierać 
anganizacyę przez wstąpienie do niej, oraz .je
dnanie członków.

' !

L itliw a  ż jw iiośo iflw a  w N. S ic zą . J
Koresporć. :;cya „Naprzodu").

Nowy Sącz, 9 listopada. i 
Od dłuższego czasu kwitnie u nas lichwa ży

wnościowa i handel łańcuszkowy dzięki krótko- j 
.warocaności czy raczej niedbalstwu odnośnych J 
władz. Taryfy mafesmalnej nie wódzia-} u nas j 
nikt, a kupcy na zwróconą, uwagę, iż w Sączu • 
obowiązuje również jakaś taryfa cen, wydżi-ara- 
jąc brutalnie towar, odpowiadają: „jedz pan '
taryfę.". Dopiero alarmujące wiadomości w  
dziennikach, donoszące o masowych konfiska- ' 
tach ukrytych artykułów żywności w  Krako- 
wie, obudziły nasze władze z dotychczasowego 
letargu. Zaraz pierwsze rewizye przyróosły ,ob- j 
fity  plon i tek przeprowadzona przypadkową, j 
rewizyę w rafinery! spirytusu firm y Englaen- 
der— Herbst i Kom i wykryto, iż ta trójka spro
wadzała. spirytus z Centrali po 5.80 K za litr, j 
sprzedawała zaś konsuiueatoaa po 80 koron 1 
1 litr, przeprowadzono rewizyę w mieszkaniu ’ 
Englaiendera i  znaleziono olbrzymie fundusze j 
pieniężne, jjfko „dochód wojenny", z czego po- { 
łowę w  monecie zlo-tej. Rafinerye na, razie opie- \ 
czętowano, zaś właścicieli .osadzono za krat- ( 
kami. j

Drugą rewizyę zarządMono w sklepie Natha- ] 
na Kirschnera w  rynku, gdzie znaleziono ogro- j 
r a ®  masy płócien i różnych mąteryi na ubra- i 
ntia, ukrytych w  piwnicach i na strychu. Zapasy ! 
te pochodziły z czasów prse&wojenmych, a do- \ 
stać ich w  naszem mieście nie można było od 
roku. Tytoniu nie dostanie u nas w  żadnej tra- ■ 
fice, pomimo, iż sprzedaż odbywa się pod nad
zorem straży skańlbowej (swój swego zna): na- ;

tomiast w ulicy Kazimierza wieśniacy za mąkę, 
ser, jaja i masło wymieniają różne sorty tyto
niu, oraz w każdym domu wspomnianej ulicy 
istnieje pokątma fabryka papierosów, których 
można nabyć w dowolnej ilości, rozumie się 

■również drogą wymiany lub po 20 halerzy za 
sztukę. Cóż na to nasze dwie świetne straże 
bezpieczeństwa? jak zwykle — nie robią, nic!

Komunikat niemiecki.
Berlin, 13 listopada. 

Urzędowo donoszą 12 listopada:

Znnbo&ni teren wojny:'
-Krótki atak ogniowy wykonany wczesnym. 1 

rankiem byl wstępem do częściowego ataku 
Anglików, który rozpoczął-się na północny za 
chód cd Passcsi©da©le. Odparto go. W  ciągu 
dnia czynność bojowa we Flandryi ogranicza- 
ta się cle ogni® przeszkadzającego artyleryi. 
'W ieczorem odżył on w7óbszarz® Izery, osiąga
jąc znaczniejszą silę. Na reszcie ironia zacho
dniego nie zaszło nic ważnego. Podporucznik 
Mueller odniósł 33 z rzędu zwycięstwo w  wal
kach powietrznych.

Na froncie wschodnim nic szczególnego.
Front macedoński: W  luku Czerny czynność 

ogniowa pod wieczór znacznie się wzmogła.
Wioski teren wojny:

Sprężyste współdziałanie wojsk wirtember- 
skich i  austro-węgierskich zabiegło pod Longa 
roae drogę nieprzyjacielowi, cofającemu się nad 
górnyri biegiem F*avy. 10,000 Włochów musiało 
się poddać. Zdobyto wiele dział i  sprzętu wojen
nego. Wojska nasze, które posunęły się z Bellu- 
n© w  dół rzeki Piave, stoją pod Feltre. Nad dol
nym biegiem. Piavy nic nowego.

W  października straty nieprzyjacielskich 
powietrznych sil zbrojnych na frontach niemie
ckich wynosiły 9 balonów na uwięzi i  244 samo
lotów, z których 159 spadło za naszemi liniami,, 
reszta zaś widocznie dla nas za pozycyami nśe- 
przyjacielsMemi. My straciliśmy w  walkach 67 
samolotów i 1 balon na uwięzi.

Pierwszy generalny kwatermistrz: Lndendorii.

Z miasta i z  krafu.
Krajowy Zarząd sprzedaży scli komunikuje,

że nie jest uzasadniono zaniepokojenie publi
czności w- sprawie rzekomo grożącego znaczne
go podniesienia eony soli.

We własnym zatem intresie i aby nic iść na 
lep spekulacji, powinna publiczność zachować 
spokój i nie utrudniać normalnego ’f u ukoro
nowania zastępstwa sprzedaży soli przez tłum
ne gromadzenie się przed lokalem sprzedaży.

Koncert Z. Szwareeus teina na dochód opieki 
legionowej. Dnia 17 b. m. odbędzie się y  sali 
„Sokoła" koncert znanego skrzypka Z. Szwar- 
c einstein a na dochód opieki legionowej. Akom 
paniować będzie znakomity pianista Otto 
Schulhof. Bilety są do nabycia w handlu p. 
Rudnickiego, Rynek A-B.

Wanda Landowska, niezrównana mistrzyni klawi- 
•cynu i ir.terpretatorka. starych mistrzów’, występuje, 
jodyny raz w tym sezonie 19 bm. Program złożony 
z misternych utworów, których prócz niej nikt nie 
grywa, wykona znakomita nasza rodaczka w n -  
wnych częściach na fortepianie i klawieymfeale 
Pleyela. Bilety u F. Eberta, Hotel saski.

Kek w izy cy a w  Jarosławiu. Donoszą stamtąd 
pod datą 11 bm.: Tutejsze Bahnhofskomdo o- 
trzymało z Przemyśla, telegraficzne polecenie 
zatrzymania w Jarosławiu transportu wojska 
niemieckiego, które w  Przemyślu zarekwiro
wało wagon z cukrem, co dopiero w ostatniej 
chwili zauważono. Komenda skonsygnowaia 

marschkompanię, żandarmeryę i polieyę w oj
skową, a z nadejściem transportu niemieckiego 
przeprowadzono rewizyę, uwieńczoną .pom yśl- 
ńym skutkiem. Po skonfiskowaniu cukru i spi
saniu protoknłu, transport puszczono w dalszą 
drogę.

W  Kollggiuui wykładów naukowych Ry
nek, A —B 39):

Wotrek: Prof. Gcr. Feliński: Wyspiański na tle 
epoki.:

Środa: Red. !):■ And. Beaupre: „Początki ro
mantyzmu w Anglii, 1 Francyi".

Kursa literackie (ul. św. Anny 2).
Wtorek: Prof. dr Sokołowski: Legiony.
Środa: Prof. dr Śzyjkowski: „Rozwój polskiej 

sielanki", z ilustracją uczniów szkoły dram.

la ję c ia  biurowego
na 2 godziny dziennie 
(wieczorne) poszukuje
panna' z długoletnią 

praktykę biurową.
Zgłoszenia pod „Praca" 
przyjmuje Biuro ogło
szeń Stattera, Kraków, 

Grodzka 13.

P i a n i s t k a
udziela iekcyi gry fortepia
nowej. Dyplom Konserwat. 
Warsz. Zgłoszenia między 
godz. 2—4 po poł. ul. Piotra 
Michałowskiego, 15, ofic. po 

przecena, I. p. na prawo.

K s ? « g ? r n i a
P o l s k a

w Krakowie, Sławkowska 3,
dostarcza wszelkich, gdzie
kolwiek wydanych książek, 
map, nut, plakiet, pamiątek, 
iurnali i czasopism z mo

żliwą szybkością.

■m
-**■—** •Ai A A -*■ A  i

P o t  n ó g ,  p a c h  i  r ą k
usuwa nasza pasta „Fussoi“  w ciągu kilku dni 
na zawsze bez wpływów szkodliwych. Słoik wy
starczy i kosztuje tylko 3 K, za zaliczką 3 K 60 h.

W M o w ie  lo nabycia a fumj U  i M a ,  Rynek.

S z y l d

d r e w n i a n y
do sprzedania.

Wiadomość w  biurze 
ogłoszeń Stattera. .ulica 
Grodzka 13.

K O P K I
używana w dobrym stanie 
kupuje po najwyższych 
cenach fabryka „ISKRA", 

Kraków, Łobzowska 8.

m m  i  iw. i i  m m i.
Pompy w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju 
oraz cząści składowe jakoteż reperacye tychże 

uskutecznia i dostarcza

Inż. JÓZEF SCHROLL, filia  Kraków,
Pawia 8.

I n t r o l i g a t o r a
i pannę do introligatornl

p r z y j m i e  z a r a z  v

D R U K A R N I A  L U D O W A
Kraków, Dunajewskiego 5.

Kawaler, lat 27,' Królewiak, 
były asp. ofic. I. p. L. P. 
zwolniony z Szczypiórua, z od- 
powiedniem wykształceniem 
i kilkoletnią praktyką w wię
kszych majątkach w Króle
stwie, poszukuje posady na
tychmiast. Łaskawe zgłosze
nia przyjmuje Dział insera
towy Naprzodu", Kraków, 

ul. Grodzka 13.

Poszukuje się 
p a n n y  ( p a n i )
umiejęcej debrze szyć na 
ntasz .mach szewskich (szy
cie cholewek) pod dobrymi

s?arunkaRii.
Zgłoszenia przyjmują 

W arszta ty  s z e w s k i ©
Z w ią zk u  g o sp o d a r 
c z e g o . uń Vtfiel©poIe 23, ,

i czysto wymyte z małymi 
i otworkami kupuje po 2 h za 
S sztukę Semlnaryum przemysłu 

potrzebna zaraz do magazynu j domowego Ligi Pomocy prze- 
nowości J. Siibiger w Krako-; myślowej w Krakowie, ulica 

wie, Grodzka 7. Grodzka 13, I, p.

S zko ła  m u zyczn a
Eugenii Rosenberg

ulica Bonerowska 1. 6 
przyjmuje wpisy od godziny 

11 do 12 przed południem.

Kursy M m iii i fc ia ri
pod kierunkiem

Dra J. R eissa. 

Nauka języków
niemieckiego i francuskiego.

Cudowną receptę
! w dziale najnowszej kosmetyki dla najszybszego osią
gnięcia niezwykłej piękności i młodzieńczej cery, do 
utrzymania różowej, śnieżno białej cery i do usunięcia 

j Chrostek, piegów, pryszczyków, wągrów, zmarszczek 
j jakoteż czerwoności twarzy nosa, wysyłam każdemu 
] całkiem darmo. Tysiące podziękowań. Skutek pewny 
(gwarantuję. Zwróćcie się natychmiast z zaufaniem do 

V. JELINEK, Wien 66. Fach 37. Abt. 20. 
Uprasza się o porto na odpowiedź.

KONCESYONOWANE

BIURO INFORMACYJNE
W SPRAWACH KREDYTOWYCH

i B IURO O G ŁO SZEŃ  
FELIKSA  ST A T I I  R A

pzeniesione zostało do lokalu

przy ul Grodzkiej L 1 3 *

>JERRY<
m z m, oopoff, 

A M E R Y K A Ń S K IE
URZĄDZENIA

BIUROWE
CENTRALA DLA SALI- 
SY1, BUKOWINY I KRÓ
LESTWA POLSKIESO

KRAKÓW
UL, FL0RYAŃ3KA 28.

Te!. 1416.

Generalna Reprezeniacya T o w . U bezp ieczeń

„ANKER**
w Krakowie, ulica Wrzesińska 5,

poszukuje w każdej miejscowości wpływowych oso
bistości, celem objęcia biura zgłoszenia ubezpieczeń 

VII. Pożyczki wojennej.

Kino „Opieka", Zielona 17. Od wtorku dnia 
13 do czwartku dnia 15 listopada wyświetla
ne będą wspaniałe film y z cyklu Psilandra 
„Eksplozya Nihilitu", dramat w  3 aktach oraz 
wesoła komedya w  3 aktach „Człowiek bez 

przyszłości". W  dramacie i komedyi prócz naj
lepszych artystów, główną rolę objął Waldemar 
Psi land er. Ponadto najnowsze zdjęcia wojenne. 
Muzyka wojskowa. Cały dochód na inwalidów 
wojennych, M
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